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MARIAN ŚwIET,Ltr<owsĘI

W sprawie robaczycy płucnej bydła w Polsce
Z Zakla,du Parazytolo8ll PAN w w6rsz5wile
IdleEownik: prof. dr lryIToLD STEFAŃSKI

Jedną z n
tychczas w
płuc u bydła.
i półrrocno-zachodnich rejo,na,ch Polski w la-
tach 1947 do 1956. Erkstensywność zarobacze-
nia płuc u bydła w tych latach dochodziła w
pewrrych gospo,darstwach do 1000/d. Straty,

ychówku były olbrzymie.
,musiało ztezygnować z

cieląt, aprzez toizre-
morrtu stad mateńałem raty po-
niesione w tych latach hodowlę
bydła zob,olńązują do analtzy

Tereny naszych
północy tj. tereny
były siedliskiem
robaczycy płuc u b

W artykule tym pragnę przedstawió własne
obserwacje nad zapobieganiem robaczycy płuc
u bydła, wyniki badań nad wychowem cieląt
na terenach zagtożony,ch, a także rozpatrzę
z punktu widzenia epizootiołogicznego obe,cną
sytuację w Polsce na temat robaczycy. Celem
łatwiejszego zrozumienia tych zagadnień
omówię ,najpierw pokrótce cykl biologiczny
Dictgocaulus tsitsiparus. CykI ten jest prosty.
Dojrzałe żyjące w płucach pasożyty składają
w miejscu svrego bytowania jajeczka. Jajecz-
ko w chwili złożenia zawiera w sobie wy-
kształconą już larwę. Jajeczko to następnie
wtaz ze śluzem tchawicowym dostaje się do
jamy gębowej knowy, skąd wraz ze śliną po
przełknięciu wędruje do przewodiu pokarmo-
wego.

Larwy wykluwają się w jelitach, stając się
larwami I stadium i jako takie ,opuszczają ży-
wiciela upadając wraz z kałem na pastwiska.
Tu przy odpowiedniej wilgotności i natlenie-
niu linieją po raz pierwszy, stając się larwami
II stadium. W niedługim czasie linieją drugi
raz i stają się larwami III stadium tj. larwa-
mi inwazyjnymi, czyli z.dolnymi do zatażania.
Inwazyjne larwy zjedzone wtaz z karmą przez
pasące się na pastwisku bydło rozwijają śę
dalej w żywicielu. Z jelita żywiciela larwy
wnikają do jego układu chłonnego, a następ-
nie krwionośnego. Poprzez krew osiągają
płuca. Tu wpełzają ptzez śródbłonek naczyh
i nabłonek oddechowy do pęcherzyków płuc-
nych, wnikając do ich wnętrza. W czasie wę-
drówki w układach chłonnym i krwionośnym
larwy dalej rosną i linieją jeszcze dwukrot-
nie. Stadium dojrzałe osiągają w oskrzelach.
W oskrzelach dojrzałe osobniki składają
znów jal'eczka i cykl się zamyka. Dojrzałośc
płciową osiąga Dictyocaulus uiuiparus w ciągu
21 do 28 dni,

Szkodliwe działanie robaków pasożytniczych
polega głównie na zaczopowaniu światła
oskrzeli i wyłączeniu pewnych partii płuc z
funkcji ,oddechowej, oTaz na mechanicznym
drażnieniu oskrzeli i powstawaniu ptzez to
stanów zapalnych. Szkodliwe działanie polega
także na zatruwaniu żywiciela jadami. Dzia-
łanie choroib,otwórcze pasożytów jest wielora-
kie i nie sposób omówić je w tym miejscu
bardziej szezegółowo, tym bardziej, że nie na
wszystkie pytania możemy dać obecnie pra-
widłorvą i wyczerpującą odpowiedź.

Przebieg - robaczycy{ płuc - jest dośó ty-
powy, zaczyma się nagłym wzrostem tempera-
tury, liczby oddechów i tętna, prawie 'zupeł-
nym brakiem apetytu i szybkim chudnięciem.
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Zwierzęta chętnie się pokładaią i leżą w ty-
powej p.ozycji z mocno wyciągniętą szyją i gło-
wą ułożoną na po,dkurczotrych tylnych no-
gach. Czas trwania choroby je,st r,óżny od 2-3
tvgodni do 3-4 miesięc5l. Zwierzęta nie leczo-
ne bardzo często giną. Straty w postaci upad-
ku zwierząt chory,ch sięgaia nieraz do 100|'/t,
stanu pogłcwia. Leczenie zaś i właściwa opie-
ka hodowlana w bardzo ,dużym stopnitl porna-
ga zwl,erzętoim w przecho,rowaniu inwazji.
Przebieg choroby za|eżv jednak w zllac7:n}m
stopniu o,d inte,nsywności zarobaczenia darrej
sztuki. Przy silnym zaatakowaniu płu,c przez
robaki, nie pomaga nawet szybka pomoc le-
kalska i zwietzęta padają wkrótce po zacho-
lowaniu. Bywa tak szczegolnie często wiosną
u,śró,d najmł,odszych cieląt, k,tóre wyszły na
pastwisko i odrazu uległv masowej inrvazii
larw. U cieląt sLarszvch bar.dzie,j zahartowa-
nych i lacjonalnie w)łpuszczanych na ,pastwi-
ska nie spotykałem już tak katastrofalnej
lvrażliwości organizrnu na diktiorkaulozę.
Zwietzęta starsze wykazywały również ła-
godniejszy przebieg choroby, podob,nv przebieg
ma miejsce u bydła dorosłego.

Spostrzeżenria te stały się pomocne pTzy
opracowaniu meto,d zapobiega,nia robaczyc;,
płuc. Przechorowanie robaczycy płucnej w
no,rmalrrych warunkach powoduje powstarrie
u bvldła odporności na reinrvazię. Przechorowy-
q,anie zrvykle odbywa się lv wieku cieląt. Na-
bvta po przechorowaniu odporność pozostaie
na dłuższv okres czasu. Praktycznie można
więc przyjąć, że starsza iałowizna i bydło do-
rosłe po przechorowaniu i pozostające w dob-
rych warunkach hodowlanych a rł,ięc rł,łaś,c,i-
rvie z.ywione jest odporne na reinwazję. Nie
zawsze jednak tak bywa. Pewna liczba sztuk
może okazaó się trwałymi nosicielami pasoży-
tów, a ptzez to i siewcami larw Dietgoeaztlus
zakażającymi pastwisko. Sztuki takie są szcze-
gó)nie niebezpieczne dla stada.

Z obserwacji iakie poczyniłem w czasie pro-
wadzonych nad epizootiologią robaczycy płuc
bydła eksperymentów wynika, że decydującą
rolę w powstawaniu odporrrości odgrywa licz-
ba larrv, które wnilłnęły do o,rganiz,mu ży-
lviciela i rv nim się rozwijałv. Pr,zv niewiel-
kiei liczbie larrv rozwijającvch się w żywi,cie-
lu ma miejsce stosunkowo lekke przechorowa-
nie z łagod,nymi objawami klinicznymi c,o da-
ie w efekcie powstanie odpornŃci na rein-
wazję - cel naszych zabiegów profilaktycz-
nych. Bada,nia moje obejrnowały stada cieląt
urodzorrych zimą i wiosną. Cielęta te bada-
łem na obecność pasożytów płucnych 1uż or1
pierwszych chwil po urodze,niu. Wszystkie ba-
dane ,cielęta, miały indywidualne karty badań.
do których zapisyr,vano wyniki analiz kału.
Badanie kału przopTowadzano co dwa tygod-
nie poprzez dwa lata a więć od urodzenia. aż
do osiągrrięcia wieku dwu lat. Zwierzęta te
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chodziły na okóIniki izolowane od reszty
pastwiska. W c,zasie trwania ,całego doświad-
czenia nie były rrigdy poddawarne żadnym
zabiegom odroba,czania. Systematyc,zne badanie
kału umożliłviło mi wyciągn ęcie kilku w,nios-
kórv, niających znaczenie dla epizootiologii
omawia,nei robaczycy. PodkleśIić pragnę, żc
wszystkie dane uzyskane zostały niemal w na-
turalny|ch warunkach, bez ingerencji człowie-
ka rł, proces powstawania wzaiemnego stosun-
ku rniędzv żywicielem a pasożytami. Z d,a-
nych tych wynika, że początek zachorowań
cieląt w stadzie przypada na miesiąc czer-
wiec - Iipiec, a więc średnio rv ciągu okoŁrl
miesiąca od chwi]i wypędu na pastwiska, Za-
c}rorowywały nie od TazLI ws,zystkie szt,uki
w stadzie, a tylko około 250/rl. W następrrych
miesiącach zwiększała się liczba zachorowań
osiągając szczyt jesienią tzn. w październiku
i listopadzie, Okres zimy po,r,vodował spadek
liczby zacholowań na robaczycę. W następnym
zaś roku badań, już wiosną następował ponow-
ny wzrost nasilenia zachorowań osiągając
szczy$ w maju. W drugim roku szczyt był jed-
nak niższy o,d pierwszego, Badania stada w
następnych miesiącach tzn. lv czer\^Icu i lipcu
rł,vkazywały spadek objawór,v klinicznych ro-
baczy,cy. W srierpniu żadna ze s,ztuk bada-
nvch nie wykazywała już oibjawów. Dals,ze
obserwacje i laboratorvjne badania kału, wy-
konyrvane od chw-ili osiągnięcia przez zwierzę-
ta wieku drł,u lat, nie dawałv już wyników
dodatnich. Stado można było uz,nać za wol-
ne od robaczycy. Doświadczenia wyĘazały
więc, że cielęta stykają się z inwazją pierw-
szy Taz w życ,iu dopiero na pas,twisku i że za.
rażają się od sztuk o ro,]< od siebie starszych.
Czas trwania choroby lub tyNko nosiciels wo,inwazji jest różne u poszczególnych sztuk
i trwa od 2-3 miesięcy do 13 miesięcy, Wy-
nika z tego, że okres występowa,nia inwazji
ro,bac,zej w stadzie może trwac ponad rok, po
czyv,fl następuje zwykle o,dporność na rein-
wazię. Po,doibne obserwacje i badania przepro-
wadzałem nad kilkoma innymi stadami cie-
ląt i jałowizny. Uzyskiwane wyflriki byly zaw-
sze podorbrre.

Rozpatrując r.obaczycę płuc z ,punktł,r wi,dze-
nia biologii Dictgocaulus uiuipartłs i jego sto-
sunków z żv,wiciełem doszedłe,m do rvniosku,
że powstanie epizootii robaczycy płuc jest
możli,ulze tylko u, o,dpowiednich do tego wa-
runkach.

Zapoznaimy się bliżej z warł,rnkaryri, w któ-
rvch występowała epizootia w latach od 1947
do 1956. Epizootia wybuchła jak rviadonro w
1947 r,, - 1952 zaś stała się już bardzo po-
ważnym problemem.

Poniżej przedstawiamy wyniki sekcji płuc
przeprowadzonych u ttzech glu,p zwierząt
w zaleŻności od wieku na terenie jed,nego z po-
wiatów, objętych w latach od 1953 do 1956 r.
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epizootią robaczyc;4. Grupa pierwsza to cie-
lęta w wieku dLo dwu miesięcy, grupa d,ruga
to jałowizna rv wieku od drwu miesięcy d,o
dwu la,t, grupa ttzecia to bydło dorosłe w wie-
ku od dwu lat w zwyż.

Tab. l. Wyniki sekcji płuc cieląt w wieku do dwu
mreslęcy

stantr faktycznego. Na rzeźni w grupie c,ieląt
zabijane są n,iemal w 1000/o zulierzęta w wie-
ku dwu tygodni, a więc choćby były o,ne już
zanażone sekcja irrwazji rrie wykaże.

Tab. 2. Wyniki sekeji płuc jałowizny w wieku
od dwu miesięcy do dwu lat

I 
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I 
rssł 

| 
rsss 
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roąlalenie się przygasłego już ogniska epizo-
otyc,znego? Możliwe, że tak właśnie jest.
JeśIi przyjmie się, że od 1947 r. występo,fiiało
nasilanie się ekstensywności roba,czy,cy płuc
by,dła i osiągnęło wg rno,ich obserwacji szczyt
w latach 1954-1955 to zrozurniałe, że obec-
nie odpornńó zwierząt na robaczycę jest juź
niewielka. Zwietzęta starsze, które prze,cho-
rowały ro,baczycę i stały się ori,porne na rein-
wazję, mogły: ją z wiekiem utracić, nie wia-
dorno bowiem dokładnie jak silna i jak trwa-
ła jest ta odpornośc, wiad,orno jednak, że w
pewnych szczegóInych wypadkach reinwazja
jest możliwa. Jeżeli przyjąć, że w latach od
1947 d,o 1953 chorowały odrazu wszystkie
sztuki rv stada,ch niezależnie od ich wieku -więc cielęta, jałowizna i bydło dorosłe i licz-
ba zwierząt chorych była bardzo duża, to
w miarę oddalania się od mornentu wybuchu
epizootii zwierzęta po przechorowaniu stawały
się już odporne na reirrwazję co uznać należy
za zjawisko normalne. Kontynuacja inwazji
robaczej w stadach rnożliwa była więc tylko
wśród nowych pokoleń cieląt i młodzieży, dla-
tego też w tej grupie bydła ,były ciągle noto-
wane najwd,ększe straty1.

W pewnych gospodarstwach mogły też pa-
sożyty ulec dewastacji. Przyczyniło się do te-
go systematyczne ba,danie i lecze,nie sztuk
chorych i p,o,dejrzalrry,ch, a także wytwo,raerlie
się odpornośc,i po przechorowaniu. Nie małe
znaczenie miały tu też i warunki klimatycz-
ne. SzczegoLlnie korzystna ,dla dewastacji lar,rv
na pastwiskach była mała i]ość opadów atmo-
sferycznych. Susza stwarzała niekorzystne
warunki dla rozwoju larw co spowodowało ich
obumieranie. W gospodarstwach gdzie roiba-
czy,ca została zd,ewastowa,na cielęta nie rniał5ł
rnoż]iwości, zarażenia się. Liczba takich gospo-
darstw szczególnie małych - prowadzących
małostadną hodowlę w ostatnich dwu iatach
poważnie wzrosła. Zwlększyła się wię ]iczba
zulierząt wrażIiwych i nie zaszczepi,ony,ch w
sposób naturalny przeciw roibaczycy.

Zrnniejszenie się liczby gospodarstw, w któ-
rych klinicznie stwierd,zano robaczycę uspo-
koiło służbę weterynaryjną i hodowców. Obec-
nie nie przeprowadza się systematycznych ba-
dań kliniczny,ch ani rteż h ba-
dań kału w kierrrnku na stan
takiego uspokojenia jest bardzo niebezpiecz-
ny, bowiem spostrzeżenie, że w stadach ma-
my znów robaczycę płuc może nastąpió zbyt
póżno i nie da się już uniknąć powaź:rriejszych
strat.

zwierzątr starszy,ch. Czy to nastąpi zależeć

Rok badania

Liczba płuc sekcjonowa-
nych

Liczba płuc zarobaczonych
# zarobaczenia

l 731

40B

23,57

18l 8

483

26,56

799

163

20,38

2118

4B7

22,99

Na,jciekawszą była grupa krów. Sekcje płuc
tej grupy są zestawione w tabeli 3.

Tab. 3. Wyniki sekcji;łucrbrldła w wieku powyżej

Liczba płuc sekcjonowa-
nych

Liczba płuc zarobaczonych
ft zarobaczenia

3451

l16
3,36

36 17

39

1,07

18lB

13

0,69

3565

4

0,r 1

Liczba płuc sekcJonowa-
nych

Liczba płuc zarobaczonych

ff zarobaczenia

Tabelka ta nie od,zwiercie,dla * ' p"ł.i

1zg
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będzie oczywiście w znacznej mienze od wa-
runków klimatycznych szczególnie od obfi-
tości opadów deszczowyoh w lecie i jesierrią.
W warunka,ch ,deszozowej p,ogody niewielka
nawet liczba lanw ,naniesiorna na pastwiska
gospodarstwa wolnego ,dotąd, Iub uwolnione-
go od robaczycy, moż,e szybkg roznieść ro-
baki. na całe sta,do i stać się poważną grożbą
dla stad sąsiednich.

.Ąby nie dopuścić do po,nownego rozpalerria
się ogniska epizo,o,tdi. robaczypy płtlc bydła na
tererra,ch zagrożony,ch należy nadal prowadzic
systematy,czne przeglądy stad. Sztuki podej-
rzane o ro,baczy,cę poddać należy szczegóło-
we; obserwacji i przeprowadzić diagnozę tóż-
nircową aby wyfl<Iucrzyć lub poitwiendizić podej-
rzenie. Diagnozowa,nie robac,zy,cy płuc nie na-
stręcza tru,d,ności. Objavly k]iniczne w postaci
częstych napadów suchego bolesnego kaszlu
przy obfitym wypływie śluzowy,m z nozdrzy,
łzawieniu, podwyższonej temperatr-rrze i
zwiększonej liczbie oddechów na,suwają po-
ciejrzeńe robaczycy płuc. Pobra,nie od podej-
rzahego zwierzęcla kału - i wpnost z jelita
prostego (rlie wolno pobierać z ziemi) pyze-
ba,danie metodą Baermanna i s,twierdzenie
larw Di,ctgocaulus ut uźparus,daje rratychmiarst
potwierdzerlie podejlzenia. Negatywny wy/nik
badania kału nie świadczy jeszcze o braku in-
-wazji, b,owiem badanie kału mogłg byó robio-
ne w czasie, kiedy pasożyty wywołały już oib-
jawy kliniczne, a ich larwy nie zdążyły jesz-
czć dostać się do jelita prostego. W takich
wypadkach należy po 4-5 dniach powtórzyć
ba,dańe kału. Trzykrotne ba,danie kału po-
branego o,d podejrzanego zwierzęcia w o,d-
stępach 5-7 dniowych i trzykro,tne otrzy;
manie negatywnego wyniku, zdecydo,wanie
wyklucza podejrzenie robaczycy płuc.

Po przeprowa,dzeniu roz4loznania należy
oczywl,ście szybko przystąpić d,o leczenia sztuk
chorych. Leczernie sztuk ch,orych nie zrnniejsza
niebezpieczeństwa pojawienia się roba,czy,cy
u sztr,rk nie leczo,nych znajdujący,ch się w da-
nlłn sta,d,zie lub w sąsiedztwie. Loczenie sto-
sujernyi przecież wtedy kiedy mamy jtrż ro-
baczycę. Dlatego też uważam, że najbandziej
słuszną formą walki z robaczy,cą płu,cną jest
zapobiegarnie cho,robie.

Meto,d zapo,bdegania jest wiele. Jedni jak
Szczerbotlsicz (Ig52), Akramollski i Romano-
u)a (1955), uważają że okresowe sto§olwan'e
(co 28 dni) wlewów ,do,tchalłłicowych płynu
Lugola wvstarczająco zabe,zpiec;za cielęta
przed upadkami na diktiokaulozę. Drudzy jak
Trichomźraus (1954) uważają, że trzymanńe
roczniaków w oborze całkołvicie zabe,zpiecza
je przed robaczy,cą płuc. Własne obserwacje
przeprowadzone na stadach zwierząrt doświad-
czalnyoh wykazały, że dostate,czne zabezpie-
czenie przed robaczy,cą rnożna u,zyskać przy
wychowie cieląt na specjalnych okółnikach.

5ro

OkóIniki te to wybiegi, rktóre powinny być
do,brze ogrodzorne, całkowicie pozbawi,one traw
oraz wy§ypane piaskiem lub pyłem węglowym.
Zwierząta przebywające na ogóIniku powiinny
byó żywio,ne i pojone paszami i wodą d,owo-
żonymi z zewnątrz. Zielorrki nie mogą jednak
w Żadnym wypad,ku pochodzić z pastwisk rra
których pasą się zwietzęta z objawami roba-
czy,cy płucnej. Kał oieląt na okólniku powi-
nien byó ,choć raz na dwa dni gpnzątłrięty.
Miejsca przy ko,ry,tach i wordopojach, gdzie
najczęściej ma miejsce defekacja zwierząt,
powinny być codziennie posypane świeżym
piaskiem lub pyłem węglowylm. W porach
deszczowych należy szczegółnde zwracać uwa-
Bę na rnożIiwość tworzenia się łra okolniku
kałuż i należy przeciwdziałać ich powsrtawanitt
przez z,robienie odpowiod,nich odpływów.
Pńcie przez zwl,erzęta wody z kałuż za-
nieczysizczonych kałem mogłob5, narazi1
je na inwazję ipasożytów płucnych. Po,d-
stawą tego rodzaju zapobiegania jest zasada,
że szczególnie wrażIiwe na robaczycę płucną
są zwierzęta w pierwszym roku życia, Możli:
wość inwazji pasożytów na takirn okolnikł-ł
istnieje, występuje je,dnak w bardzo nie wiel-
kim stopniu pT,zez ,ao zabezpiecza zwierzęta
prze,d maso\Mą inwazją larw i powstaniern
przez to ep,izootii. Niewielka ilość larw D. ui-
ulparus jaka rtloże osiągrrąć żywicieli nie po;
woduje wcale niebezpieczeństwa a pr,zeciwnie
jest nawet poż$teczna, gdyż zwierzęta p,o p,rze-
chorowaniu stają się odlporne na reinwazję.
Cielęta pozostają na okólniku przez ,cały
pierwszy rork życia. JałowiLzna w drugim roku
ż1|cia może iuż być bez obawy o upadki
śmiertelne wypuszczana na wspóIne pastwis-
ka z bydłem dolrosłym" Musi być ona jednak
do wi,eku dwu lat pod ciągłą obsenwac,ią le-
karsko-we,teTy,naryjną. Wśród zvvierząt w wie-
ktr pornad 2 lata nie obserwowałem już epńzo-
otii r-obaczy,cy płucnej bydła od 1953 r, Sto-
sowanie zapobiegania w podarrej wyżej for-
mie uważam obecrrie za najbardziej właściwą
f.ormę walki z toba|ozycą płuc. Leczenie zaś
traktować należy jako ostalteczność i powi,nrro
być ono stosolwane tylko wtedyi gdy choroba
już występuje. Wiele jest czyLnników skłania:
jących nlnie do wypowiedzerr,ia takiego zda*
nia. Oto najważniejsze: 1) Olbrzymie trud-
ności ,te,chn7c,zne z ułożoniem zwierząt w wie-
ku około roku i starsz,yc}r w p,ozycji grzbie-
towo-b,ocznej,dla dokonanj.a wlewu dótchawi-
cowego. 2) potrzeba najrnniej 6-1krotn,e,g,o sto-
sowarria wlewów; 3) niebezpieczeństwo grożą-
ce w czasie wykonywania zabiegu zarówno lu-
d,ziom jak i zwierzętam.

Obeona sytuac ja epizooti,olog,iczna,ro,ba czy|cy
płuc bydła, choć zewnętrznie rzecz biorąc nie
groźna - nie obserwuje się bowieirn upadków
zwierząlt w gtopniu spotykanyrrr w lataeh
pięcdziesiątych - .wymaga jednak _ zastano-
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wiend,a. Syltuacja jest bardzo nabrzmiała i są
obecnie wszystkie dane aby epizootia mogła
znów wybuchnąć. Naka,zem chwili jest więc
zarządzenie dalszych przeglądów i badań stad
bydła w k,ierunku robaczycy i stosowania
w stosunku do cieląt jednorocznych pr,ofilak-
tycznych metod o,d pierwszych chwil ich ży-
cia, Młode zwierząta w rejorrach zagrożonych
porvi,rrny podlegaĆ opiece Iekarsko-weteryna-
ryjnej aż do osiągnięcia dwu lat.
Adres autoTa: Marian Śwletlikowskl, zaktaćl PaIaz.ytologiiPAN. warszawa, ul. Pasteura 3 pok. 321.

Csernłxoscrl M. - K BOflPOCY flAPA3IłTAPHO|O
BocnAIEHl4,1IErKilX PorAToro cKoTA B non bUE.

B nepłłone 1947-1956 r. B ceBepHblx H oA-
xux o6locrnx llolruln BblcTynolo 9nl3o Mr-
xyroi óolesll. B xocrorułee BpeM, Tc,
eułe neóolrurHe ee ororlł.

Bosrłpyr Ho coócrsexHblx Hcc.neAoBoHH9x HoA 6noaorłleń
nopo3łTo Diclyocoulus vlviporus H HoA TeyeHnenn óolegxr
y PoroToro cKoro oBTop 30Krllo9oeT, qTo TenepeuJHee
3oThxoHle 3nH3ooTHH MoxHo oótncxłru norBreHłeM HM-
MyHHTeToHo pehHBo3Hlo y cKoTo nepeóołeeu.lero
a 19Ą7-195ó r. B Aolruefiuenł Bb|cTynono gro go6ore.
aoHrte npeHMylĄecTBeHHo y TeI9T. Bspocnurfi pororotil cxor,
noelo nepe6oresuJłfi HHBtl3Hlo, noHHxoeT nocTeneHHo
csofi npnoópeteltrrti HMMyHHTeT Ho pełHBo3Hto, KoTopo,
MoxeT HocTynHTb B HeKoTopHx cnyqonx.

Cyrłecrsyou4xe Ao clx nop o9orH óolegxl ,BrnloTci
noleH u,Horl bHbl M }l H cTol H H KoMH norBreH HĄ 9n43oof HA.

Xelorelrlo óolno óu nocBrTHTb erofi óonesH}ł 6olrue
BHHMoHHi. B ,tocrHocrl creAyeT ycA^Hfb serepllroplłsli

JAN CIIWAI,IBÓG

HoA3op HoA poxAeHHblMH B HblHeuJHeM roAy TeInToMH,
noToMy 9To 3TH xHBorHHe Tlxelo nepeóo.nesooT HHBo-
3Hlo H MHoro H3 HHx norróoer.

Świ,etlilrowski M. - On lungiworm disease of cattle
in Polantl.

Du,ring the years 1947-1956, ,on the north and
nonth-nrestern rogiIons of Poland there ,ogou,rted an
epizo,o,tic form of lungworm disease of cattle. Pre-
sently centres of the disease are still present there.

The author condu,ct,ed studies o,n the biology of
the parasite Dict}łorcaultrus viv.iparus and ołn'the courlse
of lu,ng;wor,m disease in caittre and d,raws,ioono],usions
which show that the present quietness as rega,rds
olultbrea]ks of lungw,ornm rdiseąse irr ca,titlle is causred
by immunity gained by ihe animals, which reioo-
weled f,orrn the disease and are res,istant to reinva-
sion. During 1947 to 1956, cattle in the majority
sufferred from the disease and becam,e ,resistant to
reinvąsiorn, ]n ,the followinB years lungwlorł,n, disleas,e
wąs most comm,o,nly diagnos,ed in calve§.

On numerous farms ],ungwo,rtn disease o,f cattle
was devastated and calves are free from disease
but they gain no resistance to reinvasi,on, The rrrum-
ber of such calves increases from year to, year. Ad,ult
cattle, which sufferred from the disease long time
ago l,ools€ with the advan,cing years im,rnnr,nity aigainst
lungworm disease. It is known that in oeńain cases
reinvasiot-l d,s possible.

The present centres of lungworm disease of cattle
are the potential sources ,of th,e epizoo,tic. Presently
there are all oon,diti,onls indispelnsabtre f,or the ou,t-
break of a nrew epizootic of, l,ungrłrorm disease.

The situatio,n requires a greater interest and atte,n-
tion to be paid to the disease. Calves bonn this year
,shoul,d receive pań,i,cu,lar veterinary attention because
they suffer seriously from lungworm disease and
among them are also the largest losses eaused by
fatal termination of the disease.

Przypadki ospy krow w związku ze szczepieniami przeciwospowymi
|llozlecl

wojewódzki zai<ła,d riisieny Weterynaryjnej w Gorzowie Wlkp.
Kierownik: dr JAN CHWALIBÓG

od czas,u w ob sz,czqpiefr
l,udzi prze,cliw ki a (szoze-
gólnlie na tere gta rzadlkoś-

;wyipadlqi ,ospy ,ludrzlriej są nasląl-
ia aarazka z dalekiego Wschloldu,jest r,elzerwuare,rn wiellu ohor,ób

zakaźnych.
Wtaz ze zmln się wśród

trudrzi, wy,bińnie il,ość oslpęuzwierlzątas, ub ołmernt
ten jetst fedn
g}oszącyoh uln
zlvienząt rsą rn
(uarinla uera),
,zwierzęcia. Jedynie w]jrru§ or§py ow\ec (uarżola ouż-
na), ptzez swe rzdocydowane właśoiwoŚci ćhorobo,-
tworncze i 

_ 
anńyBerlowe ,nie daje się pold tę terorię

pordciągnąć.
Wir,us o,§py wywoł,u,je

}ctórej do,ohrodzi ,dlo rn.iej
r,zenila. Posńać uogóln,io
,i orwcy, ,rni9jls,cow,a -i k,oini, Prrzyrpadki otslp

jako na-
,c,r, Wsku-
wyrniqna
olgr,ąnicrzą

się do stlzyków i wymienia. Po okretsie ilnkubarclj,i
4-?-dniowym, kńónern,u towaInzyszyć może 1podwyż-
szerlie ciepłoty wewnętrznej i ,złe §ćuną)oczucie
z,Wielnzę,cia, lna stnzyk,ach i na wymieniu wys,tą>,ują
zaczerw,ielni,enia, z których rozwirja,ją się pęcherzyk,i.
Okrres ,ten tnwa około 10 dni. Następnie pęcherzyki
za,ezynają p,nzys,yiohać i ,rvyl,warraa się rciemny lqtnup
odrpad,adący p,o pevyinym ,czasie. Wtorrne zaka;żenrie
pęohenzyków daj,e powikłania, jak rqpnie ,i ro6ro-
wicę, znalqzrnie prrzedłużalją,ce iprolces lohiorrlqbowy.
Miej§eow€lmu procesrqwi choroiboweltnu,towanzyszą
objawy ogótrne jak: podwyźs,zona teąpeIrańura, trtra-
ta apetyńu i u,tlrata m,Ierozrrlorści. Dojern,ie, ze ,wr8]ę-
du ina blollersno,ść isńrzyków i wy,mien,ia jest b. utrud-
ni,one. Okre,s chorolby, do pełnego wyzd,rowienia zwie-
rzęcia, tnva przeciętni,e 30-40 dni.

Przylpadek właslny
Dnia 12.VI.59 r. P,Z,L.Z. w Sl( rzwrócił się do

tut. Zakład,u 9 q72ięoie ,udziału w urs ale]niu roą)to-
znania s,cho,rzenlia wy,m,ion |krów PGR w S. Prząlro:
wad,zo|ny wywiad ,ulstalił: obo,ra liczy 69 k,rów doj-
inylch, 1z których w ,chm/ili bieLżącej około, 50 sziuk
dotkrnięty,crh jesrt chorobą wyn,nie,nlia w różnych jej
stadiań, 19 sz.tuk, drotyehczas zdro$/ych odizolowa-
no od chof}łch. Pierr,wszy pnz}lpa,dolr schorrzenią wy_
mierrria u kr,owy wy§tąpił okołp 28 ma,ja 1959 r.
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